
W e Środę N r 138. 23. Sierpnia 181Ó.

W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .

Z« L w om . —  C.  K.  M arszałek  polny Xię- 
i e  Adam C z a r t o r y s k i  o fiarow ał na pom no­
żen ie  pensyi M is tr z y n i  uozacey rob o t w  szkole 
panieńskiey w J s r o s ł a w i u ,  dodatek r o czn y  
i 5o Z r .  w W .  W .

C. ft. R ząd  kraiow y p o czyta ł  swoim o b o ­
wiązkiem , tę tak piękna i dob roczynn ą ofiarę 
oinieyszem  p ub liczn ie  Ogłosić.

w  L w o w ie  dnia n g o  S ierp n ia  1816.

C. K. R ząd  k ra iow y d a ł  następuiący okól­
nik do um ieszczenia

Na m ocy W y ro k u  C. K. naywyźszey W ł a ­
dzy sp raw iedliw o ści,  do C. I{. Sądu  appellacyy- 
negp  pod  dniem 20. K w ietn ia  r. b. z a p a d łe g o ,  
i w moc n aywyźszey U ch w a ły  J e g o  C. K. M o­
ści , tegoż  wyroku; zasadę s tan ow iące j ,  podaie  
się ninieyszym do p o w sseebn ey  wiadom ości, ż e w  
by>ey krainie T tr n e p o ls k ie y  A u stryack i K o d e x  
kryminalny, który  tamże od Jgo Styczn ia  1804, 
zobowiązuiacą  m oc o t r z y m a ł ,  i  od te g o ż  czasu 
tifeże p r z e z  C e s a rs k o -R o s syy sk i  R ząd  uchylo­
nym me został, zn ow u do swey zupełney  m ocy 
po w raca  , a zatem  także k a r a  śm ierci W tych 
przypadkach, w których ten ko d ex  takową prze-  
pisyie ,, m ie js c e  mieć ,, i  dopełnioną hydź p o­
winna;.

(.78 podpisy.))

Z  Wiednia i .  »8. Sierpnia. •—  P r z e k o n a w ­
szy się B z a d  iż m orow a zarasa w  D a  Im a c y l  
1 w ziem i R a g u z a ń s k i e y  zu p e łn ie  ustała i 

za ch o w yw a n e  są ciągle i iak nsyśeisley 
środki zap ob ieg ające  p o w ro to w i oneyże, otw o- 
*żył" zn o w u  pod dniem 7. L ip c a  i v  b wolny, 
związek m iędzy D a l m a e y ą ,  R a g u z ą  i A l -  
b a n i i ę  A u s t r y a e k ą ,  na lądzie  i na w odzie  
° f a z  r o zk aza ł  aby w całym  K raiu  śpiewano u- 
r oczyste T o  D e u n .

B a n k  N a r o d o w y . .
N iep o rzą d ki  przy  w zm agaiącym  się co raz ' 

n aoiiku do B a n k u ,  i przy  n ad er  w ie lk ie j  l ic z ­
bie próśb o wym ianę poddanych, wymagaią, aże- 
W  Wztlędecn w ykupywania papierow ych  p iecię-  
dzv, w p row ad zić  porządek rożnym  interessóm: 
P ubliczności  b ard ziey  odp ow iadający-

T y m cza so w a  D yrek c ya  BankowaJ fogłasza  
p rzeto  ż e  tak p rzyym o w an ie  b ezp o śre d n ie  skła­
d ek  do B a n k a  N arod ow e go, iaho też  p o daw an ie  
pisem nych zg ło szań  i próśb o wymianę papie­
ro w y c h  pieniędzy, aż do  dalszego r o zp o r zą d ze ­
n ie  wstrzym ane eostaie.

P ro ś b y  aż do dnia 16. S ierpnia  podanę 
zostaną w  tymże tygodniu  od d. 18. do 25. r e -  
zolwowanem i.

W  reszc ie  w ykupno I um arzanie  p a p iero­
w y ch  p ien iędzy  b ędzie  ciąg le  n ie p rzerw an ą  
czynnością D y r e k c j i  B an ko w ey  w  sposobie do tąd 
zachow yw anym  która postępując ściśle  p o d łu g  z a ­
sad patentu z  d. 1. C ze rw ca ,  b ędzie  m ia ła  n a j ­
większy wzgląd na intprfcss w szystkich  w ła ­
ścicie li  papierowych p i e o - d z y .

P r z y jm o w a n ie  sMac^ na a k c j e  , tu d z ie ż  
wymiana B an kn otó w  i;*  A o n w e n cyy n ę , m onetę , 
i m onety na B an kn oty  trw ać  b ędzie  w  B an k a  
Narodowym  zw y c z a jn y m  dotąd sposobem.

W  W i e  d n i u  d. 18. S ierpnia  18 16 .
(Podpisano) Adam  H rabia  N e  m e s

tym czasow y G u b e r n a to r  A ustr.
B an ku N arodow ego.

A l o j z y  H rabia  M i t r o w s k i  
tym czasow y D y re k to r  B an ku  

F ra n c is z e k  B o g n  e r  
tym czasow y D y re k to r  Banku.

W i t d o m o i c i  z * g r » n i c z a e .

Zjednoczone Stanjr A m eryk i pólnocney-

L ist  ied en  e F i l a d e l f i i  z d-  20. C z e r w ­
ca z a w ie r a : , .L ic z b a  A n g l i k ó w , którzy  od c z a ­
su pokoiu Osiedli w  ciągo iednegu roku  w  A -  
r a e r y c e ,  iest tak n adzw yczayn ie  w ie lk a ,  iż 
trudno aby bistorya wysp A n gie lskich  w ystaw ić  
m o g ła  p rzykład  p o d o b n y , tak l icz n e g o  w yw ę- 
drowania ; a p rzec ież  l iczb a  p rzen o szą c ych  się 
do Z jed n o czo n y ch  Stan ów  pomnaża się c o ra z  
w ięcej.-  N iedawno ob ró cil i  A n g l ic y  w Z j e ­
d n o czo nych  Stanach, n iezm iern e kapit?ły swoie 
częścią  na fundusz Amerykański, częścią  na za­
ło żen ia  r ę k o d z ic ln ia o e ,  częścią  zaś- c a - o ż y w ie ­
n ie  gospodarstw a w ie y s k ie g o ; co ieżeli tak 
dłużey p o trw a  iak ma zu p e łn e  d o  te go  p o d e
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h i e ń s t w o , nie -trzeba b ę d z ie  na t o  d ługiego 
Czasu , aby fsbryfei i rekod zie ln ic  A n gie lskie  
w s z e lk ie g o  r cd za iu  , stał/ się fersiowemi w A- 
ro e r y c e .  W y b o rn y  gatunek -węgli kam nien- 
»y e h , w  k tóre  A m e r y k a  o b l i t u ie , ułatw ia  
b a rd zo  za ło żen ie  m achin parnych, k tó re  w  Aii-  
gielskiem  s y ste au c ie  fabryeznym  tyle dokazuję. 
M nóstwo, now o za ło żonych  fabryk  i rękodzie ł-  
tli p o m nożyła  p o trze b ę  starania s ie ,  © lo b d tn i-  
k o w , n aiem n ików  artystów, i rzem ieślników  oic  
m niey  o K om issan tów , zdaln ych  do  p ro w a d ze­
n ia  ksiąg i sprawowania  interessow handlowych. 
F a b r y k i  b r o n i ,  s t r z e lb ,  i żelaza  które w lera-  
■nieyszym składzie r z e c z y  tak podupadły w A  n- 
g l i i ,  idę tu bardzo dobt-ze, m&iąc wielki od­
b yt  p r z e z  za ku p yw an ie  tow a rów  tego r o d z a ia ,  
do A m e r y k i  H i s z a r i k i e y ,  gdzie  woyna o 
n ie p o d le g ło ś ć ,  staie się c o ra z  po w szech n ie jszą .  
K u p cy  z  B u e n o s - A y r e s  każą także w p o r ­
ta c h  naszych w ie le  oferętów b udow ać i u z b ra ­
ja ć  K orsarzy .  Z  A m e r y k i ,  gd zie  ż n iw a ,  iak 
się tam pospolicie  przytralia  , b yły  ż y z n e ,  p ły ­
n ie  do P o ł u d n i o w c y  F r a n c j i  b ardzo  
w ie le  mąki pszenica cćy  ; n ie m n ie y ,  zam ów iły  
ta k ż e  miasta Aozeat\fciue b arzd o  ” iele zboża 
dla siebie. W i e lu  r ę £aoeazów  iest tego zdania, 
ałe kap itałó w  swoich i<.;e a J o g j  w  te ra źn ie jszy c h  
okoliczn ośc iach  , n iegd zie  b e z p ie c z n ie j  użyć , 
ia k  w  A m e r y c e :  i z teg > to  po w odu, tak się 
te r a z  dopytnią w e  F r a n c j i ,  o  w e s le  A m e ­
r y k a ń s k i e ,  i ak w A n g l i i .  B a r d z o  zn aczn a  
iest l iczb a  kapitalistów w e  F r a n c j i ,  k tórzy  
K apitały  swoie p rzezn aczyli ' ,  na zakup ien ie  pa­
p ie ró w  b a n ko w yc h  w  F i l a d e l f i i ,  i innych 
pap ie ró w  k ra io w ych  w  A m e r y c e .  Z e  w zm a ­
gającą się pomyślnością w szystk ich  Klas m ieszkań­
c ó w ,  i powiąkszaiącem  się b ogactw em  w  A  ta e- 
r y c e ,  w zrasta  r ó w n ie  z a m iło w a n ie ,  nauk i 
©świeconego w ych ow an ia .  W  samey n aw et  
P e n s y l w a n i i  szuksią w łościan ie  osobn ych 
n au czycie l i  dla dz iec i  sw oich. D ru ka rn io  p o­
mnażają 8i'ę, a w  każdem  .mieyscu g d z ie  się 
ludność  zn aczn ie y  pow iększa, myślą o za ło żen iu  
p u b l ic z n e j  bib lioteki.  T ym cza sem  pow iększa  
się t a k ie  i zb y te k  p® miastach. Z w y c za y  hol- 
len dersko  a n g ie l s k i , aby posadzkę w pofcoiaeh 
o k ryw a ć  d y w a n a m i, stał się tak p o w s z e c h n y m , 
ze  n a w e t  w  p o m ieszkan iach  b ardzo  w ielu r z e ­
m ieślników am erykańskich, w ied zieć  można k o ­
sztow ne dywany na posadzkach. D a w n ie j  była 
A n g l i a  tym K r a l e m ,  dokąd sze dł  zb ytek  lu­
dno ści  sta łego lądu w E u r o p i e ,  dokąd tylu 
g a rn ę ło  się iie w szystkich Krain w, dla p r ęd k ie­
g o  zrobienia  m a ią t k u ; teraz  zdaie  s ię ,  iż A -  
m e r y k a ,  z.istępuic cora z  w ię c e j  to  m ieysce , 
a lb o w ie m , m iędzy  tymi nowymi przybyszam i
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k tó ryc h  świat dawn y od ińe iaŁ łege  czasu 
dostarcza  w  ta&iey ilości nowemu , zni.yduin się 
o so b y  w  samey istocie praw ie z e  w szystkich 
n a r o d ó w ;  w szakże  A m e r y k a ,  p o trze b u je  ia- 
szese ,  w iele  m ilionów  łudzi, aby b yła  tak  ludną 
iak  wyspy A n g i e l s k i e .

W i e l l u  Brytanii  a.
D nia sęp z. rn. odp raw iło  się tu pod p rze­

w od n ictw e m  X ięeia  Y o r k  b u rz l iw e  posiedze­
nie n ad er  i iczn c g o  tow a rzys tw a,  w c e lu  za ra ­
dzenia nędzy u b ogich  m ieszkańców . Byli  tak­
i e  Xiążęta C a m b r i d g e  i K e n t .  Xiążę Y o r k  
o św iadczył  n ad z ie ię ,  iż  A n glicy  , k tórzy  c u d zo ­
zie m có w  hoynie wspierali , nie opuszczą z iom ­
k ó w  sw *ich . G d y  potein P. C a r t e r  ch cia ł  
czytać  zdanie  sprawy o podobnem  tow arzystw ie 
ustanowionem r o h w i 8 i o ,  powstał hałas;  X iąźę  
K e n t  m ocno nad tem ubolawał, tudzież że nędza 
iest teraz  w ię k s z a ,  in iż e l i  d a w n ie j .  PodaDo 5 
prpiektów ; pierw szy  tak się z a c z y n a ł : — „ P r z e y -  
śc ie  z  daleko l-ozciągaiącey sie w oyuy do stanu 
p o k o iu ,  sp raw iło  p rzerw ę  r o b o t  i  od w ró ciło  
h a n d e l ,  na czem  wiolo ludzi c ie r p i ,  i to iest 
p rzyczyn ą  nędzy u b o is z y e h  mieszkańców. “  L o r d  
C o c h r s n c  po w sta w ał p rzec iw k o  p ie r w s z e j  
częśc i  te go  p ra iektu ',  żądaiąc popraw y w na­
stępującym sposobie : „  O g ro m n y  c iężar  d ługu  
n a r o d o w e g o , po łączon y  z  urządzeniam i woy- 
akow em i i zb ytcczn o m i wydatkami skiirboweon, 
iss t  p ra w dziw ą  p rzyczyn ą  p u b h czn e y  nędzy. 
Z a w o ła n o  d o  p o r z ą d k u !  i w z y w tn o  L o r d a ,  
ażeby p rze sta ł  m ó w ić ;  l e c z  Xiążęta Y o r k  i 
K e n t  p ro s i l i ,  aby m u n ie  przeryw an o . O św iad ­
c z y ł  w ię c  daley L o r d  C o c h r s n e ,  iż Mini­
strow ie dła własnay korzyści  nie zaniechsli  tn ir-  
notrastwa i  n ie ła d u ,  i że  ma n ad z ie ię ,  iż Xią- 
żę  R  u t l  a n d  z r z e c z e  się 9090 fu n tów  sżterl. 
za  n ie c z y n n y  urząd  , k tóry  b e z  zasługi posia­
da , i  że  inni n ie  przestaną na ch aro  wap.ia ie- 
d n e go  tylko p ro cen tu  dla w sparcia  b iedn ych  
w sp ółobyw ateli .  P .  W i l b e r f o r c o  p r z y p o ­
m n ia ł ,  iż  t o w a r z y s t w o ,  zamiast wdawania  się 
w  polityczne o k o l ic z d o śc i ,  nio n ależące w c a l*  
do c e lu ,  w iakim się z e b r a ł o ,  lep ieyby  nezy- 
niło , gdyby myślało iedyni® o w sp arciu  n ie­
szczęśliw ych. Nie b ard zo  to za ch e ei  znakom i' 
ta osoby , k tórych  czu ło ść  iest za szczyte m  dl* 
n ich  s a m y c h , a pożytkiem  dla u b o g i c h , do 
znaydow ania  się poźniey  na takow ych posiedze­
niach  , ieźe li  tam , g d z ie  w ezw a n i iedynie dl* 
przy ło żen ia  się do d o b ro czy n n y ch  zam iarów* 
będę wplątani w  po lityczn e  ro zp ra w y.  Ż a k o 11'  
c z y ł  życze n ie m  , aby szan o w ny L o r d  cofn? , 
aw oi“  p o p raw kę. R a d z i ł  X iążę K e n t ,  ażeb/
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Opuścić część  p r o ie k tu ,  śeiągśiącą się <3o p r z y ­
czyn  teraźoieyszey  ńędzy , i w ezw a ł  L o r d a  
' € o c h r a n ę ,  ażeby nie obstaw ał za swoią p o ­
p r a w ią  , na co L o r d  zezw o li ł .  C zy ta ł  w ięc  
prezydutący  odmienioną w  przyiętym  sposobie 
p ierw szą  u tb w a łę .  X iąźę C a m b r i d g e  chcąc  
-czytać drugą omylił s i ę , i za c zą ł  pierwszą ; 
powstał śm ie ch ,  le c z  oddano mu po klaski,  gdy 
ów  papier  r o z d a r ł  mówiąc: M o ś c i  P a n o w i e !  
p ó z n a i e c i e  z  t e g o  p o d a r c i a ,  i a k  m a ­
ł o  c e n i ę  t a k  g o r s z ą c ą  u c h w a ł ę .  W y ­
n u rzy ł  potem  r a d o ść ,  iż po fcilkoletniem od d a ­
len iu  się z  oyczyzn y  zasiada zn ow u  w  to w a rzy ­
stwie A n g lik ó w  , zg rom a d zon ych  dla zaradzenia  
nędzy w sp ółb rac i .  W y c h w a la ł  oraz  w śród o- 
k h s k ó w  zm a rłeg o  P .  W h i t b r e a d ,  który  z 
p o czą tk u  tow arzystw o d ob ro czyn n ośc i  rokn i 8 i a  
za 11.arę p o c z y ty w a ł,  a potem  go wszelako w y­
m ow nie bron ił .  P o d z ię k o w ał  także P .  C o  c h r a -  
n e  za cofnienie  p o w yższego  wniosku. P r z y b y ­
wam (r z e k ł)  z  k r a iu ,  k tó ry  doznaic  w ie lk ie g o  
Wsparcia od hoyności  A n gie lskiey. Znaią do­
b rz e  kra ie  N ie m ie c k ie ,  iż B re to n o w ie  umieią 
okazyw ać litość d la  n ieszczęśliw ych  ; mamyź 
stanicy czyn ić  dla b iednych b rac i  n a s z y c h ?  —  
W  d ru g iey  uchw ale  w yrażon o ; i ż  z e  w z g lę d u  
na doświadczona wspaniałość narodu  A n g ie l ­
s k ie g o  sp odziew ać się n a l e ż y , iż c i , k tórzy  
m o g ą  dopam odz z iom kom  swoim , ażyią  w sze l­
k ic h  sił dla w sparcia  b iednych. T r z e c ia  u ch w a ­
ła  obeynauie: Ma bydź natychm iast , otw o rzo n a  
księga do zapisywania s i ę , i w szęd zie  maią się 
zb ierać  składki. C zw a rta  uch w ała  t y c z e  się 
utw orzen ia  w ydziału . P iąta  s ta n o w i,  ażeby 
Wszystkich b a n k ie ró w  L o n d yń skich  i  W e s tm ia-  
sterskich  w e z w a n o  do zbierania  podpisów. U- 
oiosł się zn o w u  L o r d  C e c h r a n e  i ż ą d a ł ,  a- 
b y  ci k tó r z y  n ie czyn n e urzędy po siad a ia , z r z e ­
k li się p ła cy  za  n ie ,  i aby M inistrow ie w p r o ­
wadzeniem  oszczędn ości  zaradzili  n ę d z y , któ- 
T ey p o ied yn cze  osoby zap ob ied z  nie mogą. P o ­
wstał z g i e ł k ,  dla k tó r e g o  X :ążę Y o r k  opuścił  
sg rom ad zen ie  ; w ezw a n o  X ięc ia  K e n t ,  ażeby 
dalszym o b ra d o m  p r zew o dn iczy ł;  lec z  ten pro- 
Sł* i ażeby miano w zgląd  na ie g o  stan ; i ażeby

nie przym uszan o do przew o dn icze n ia  towa- 
ł z y s tw u ,  k tó re  w id o c zn ie  z w r a c a  raateryią do 
polityki ; oddalił  się i on w śród oklasków . Na- 
•■ąpiła potem  b urzliw a  scena. N iektórzy  w ła ­
zili na stoły  1 k r z e s ła ,  d la  w ybrania  n o w e g o  
P re ze sa .  L o r d  C o c h r a n e  w y sze d ł  c ich a ­
c z e m , i ca ło  z g ro m a d zen ie  ro zesz ło  się. P ie r ­
z y  atoli przystąpiono do p o d p is ó w ,  i z e b r a ­
no p rze sz ło  10,00o fun tów  azt. X iąźę R e je n t  
p a r o w a ł  5oo fa n tó w  s z te r l . j  K ró lo w a  3 o o , 

iąśęta Y o r k  i C a m b r i d g e  tyleż; Y ię źn ica -

ki i  X iąźę G l o u c e s t e r  p o  i'cra fu n tó w  s z t . , 
X ie ź n ą  K a r o l i n a  i m ałżonek iey 4 °® 5 B a n k  
2000) X iążę W  e l l i n g t o n  200.

aGdy tow arzystw o A frykańskie  w L o n d y ­
n i e  zadaie  sobie tyle nadaremne/, pracy , wy- * 
syłaniem E u ro p e y c zyk ó w  w  głąb A f r y k i ;  o d ­
k ry ło  w łaśnie  ś w i e ż o , W iednyna ob targ soym  
żeb rak u  Londyrlskim , b ia łeg o  ez łow ie aa  , k tó ­
ry  większą w  głąb A f r y k i  ed innych b ia łych  
ludzi odpraw ił podróż. Nazyw a się on A d a  m s, 
ie s t  rodem  z  A m e r y k i ,  nie umie czytać  ani 
p is a ć ,  i r o z b i ł  się na iednytn o kręc ie  A m e r y ­
kańskim pod G u m l i n e m ;  popadł w  niewolę., 
za  p row ad zon o g o  d o  T u m b u c k a  -a z tamląd 
na po w ró t  do M o g a d o r y ,  g d zie  ge  ied sn  
K on żul wykupił.  O pow iadanie  ie g o  tych p o d ­
r o ż y ,  w zg lę d e m  k tó ryc h  w ypytyw ał się P .  
J ó z e f  B a n k  i inni w ed łu g  wiadom ości nauko­
w y c h ,  w ydan e drukiem  w  L o n d y n i e ,  jako 
;trzeci« część  podróży P .  M a n g e  - P a r Ł a ,  
i z tw ie rd zo n e  św iadectw em  Konzula E u ro p e y -  
skiego , k tóry  A d a m s a  w  M o g a d o r z e  w y ­
ku p ił  , i pow ieści  ie g o  sp raw d zał  z  opow iada­
n iem  A fr y k a n ó w ,  k tó rzy  bywali także w T u m -  
b u c k u i  w  innych tam eezpyeh  okolicach  A -  
f r y k i ,  i  powiGść A d a m s a  z tw ierd zil i .  O p o ­
w iadał o n ,  że  ktoś w idział pod T u m b n c k i e m  
lu d z i ,  żeg lu iących  sposobem  E u r o p e y s k im , a 
to  iuż po c z a s i e , w którym  P a r k  zatonąć miał 
w  N i g e r . z e ;  w sk rze s i ło  to poniekąd nadzieie , że 
P a r k  ie s z c z e  żyie , a syn i e g o ,  ż y czy  sobie 
iak T e l c m a k  d ru g i  p u ś c ić -s ię  na m orze  dia 
odszukania ’ oyca sw eie go  , gdyby w ypraw a M a ­
jora  P e t t i e ,  p uszcza iąeego  się te ra z  rzc-ką 
N i g r e m ,  nie p rzy w ie z ła  o M u n g o - P a r k n  
ż a d n e j  wiadom ości.

F r s b c y »-
P o w ró ciw szy  T r a p p i ś c i  (pew ien  zakfln 

w  N orw an d yi)  do kr.a iu, zastali dobra swoie 
sp rze d a n e ,  i b udow le  w  n syw iększey  c zęśa i  
z b u r z o n e ,  a te g o  p o w o d u  pozw olił  im M inister 
spraw  w e w n ę tr z n y c h  aby zbierali  ja łm użnę w  
c a łc y  F ra n cy i .  W s z y s tk ic h  tych  m n ichów  iest 
blisko 3otu.

P r z e d  kilko dniami wyszła  z d r a k a  cześć  
P a m ię t n ik ó w , klaśsy wiadom ości m atem atycz­
n ych  i f iz y c z n y c h ,  b y łe g o  Instytutu n ar o d o w e ­
g o  , zaw je ra ięca  także  tak zw any P a n e g iry k  
(e lo g e )  napisany dla z m a rłe g o  m atem atyka L  a- 
g r a n g e  i  odeeytąny w  Instytucie d. 3. S t y c z ­
nia 1 8 1 ) .  Z aw iera  ó a  w r a z  n ayw lększe i 11,7- 
przesa d n ie ysze  p o chlebstw a dla B o n a p  a r *  e g o  
gdzie  po rów n any iest ze  wszystkiemi Cesarzam i 
i K r ó l a m i , n ieskończen ie  wyżey ceniony nad 
F r y d e r y k a  II. z g o ła  p r z y  n a jw ię k s z y ch  ka-

&  s
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d z id la c h , | z, naypoeioraszein. c zo łg a n ie m  s i ę ,, R  O & 8--Y  a*
b e z  g ra n ie  ubóstw iany..

W e d ł u g  gazety  P a r y z k i e y  z  d; 6. S ie r -  D a l s z y  c i ą g  u r z ą d z e n i a  c h ł o p ó w
pnia umieszczono, zn ow u  w c z y n n e y  s łu żb ie  E s t o ń s k i c h .
3o -J e n e r a łó w -P o r u czn ih ó w  z t y t u łe m : I n  s p e c -  Chłopi E stoń scy  m o g ą  w ch o d zić  w  ró żn e
.te o r a  d a r m e s ,  i 60 M a rszałków  poln ych  z  umowy, k tó re  n iem ogą bydź p r z e c iw n e  niniey- 
ty ta lem  : S o u  s - 1 n s p  e c t e s r s  d ’ a r  m e s. szernu urządzeniu,, a dopełniaią te g o  tylko , do 

D on oszą  z  Ł n g d u n u ,  ż e  P.  d ’ Ą r b o -  c z e g o  się p r z e z  um owę zobowiążą. C o  do p o -  
t i  I l e  ieden  z  n a jc e ln ie j  szych: aktorów  w  tera, rządku k ra io w e g o ,  dzielą się na zg rom ad zen ia  
m ieście  któi'y dopuścił  się m ów  a ie p rzy zw o i-  g m in n e ,  rząd zon e p r z e z  Starostów . K ażdy 
tych p r z e c iw k o - R z ą d o w i , za, n ayp ie rw sze m .p o-  ch łop  po w inien , bydź zapisanym w  iedncm  z e  
kazaniem, się na s c e n i e ,. przy ięty  by ł  z  nay- zgrom ad zeń  gm innych. Posiadaiąey ziemia w 
większą, n iech ęcią  o d  publiczności.  Chcian e g o  r ó żn y c h  gm inach,, pow inności  i podatki do 0- 
przymuśió do p u b liczn e g o  p rzep ro szen ia  P r e -  sohy p rzy w ią za n e ,  pe łni  ty lko  w tey, w  k tórev  
fek t  a t o l i , będąc uw iado m io nym  o okoliczno- do r e w iz j i  iest zapisany. W o Ib o  im przen osić  
ś c ia c h ,  o s ą d z i ł , że  tylko praw om  przystoi  uka- się z gm iny iedney do- d r u g i e j ;  aby weyśdź 
rać  w ystęp ek te go  r a d z a i u ,  i dla tego r o ż k a -  do zg rom a d zen ia  g m in n e g o ,  p o trzeb a  ze zw o le -  
s a ł  P .  A r  b o w i ł  l a  aresztow ać  i  św iadków  wy- nie grom ady i właściciela  ziemi, który ma pra- I
słuchać,.

P r e f e k t  D ep arta m en tu  Y o n n e s k i e g o  
Łazal  przyaresztow ać  ch ło p c a  m aiącego la t  i a , .  
n azw isk iem  S ew ery n a  G o u r y  rodem  z S a r  i- 
g n a j a  gm io y  P o  i ł y s k i e j  a to za t o ,  że  
zw a b i ł  d a  siebie k ilkanaście  osob , i czyn ił  im 
p r o . r o c t w . a  b u n t o w n i c z e .  A resztow an o 
także i  m atkę te g o  c h ł o p c a , k ió ra  go  n au c za ­
ła  k orzystać  z  tey  m n ie m a n ej  sztuki.

G a z e ta  L u g d i i n s f c a , .  k tó ra  namieniała 
d a w n ie j  O otru cia  się H ra b ieg o  L i b r j  d e  
B a g n a n o  skazanego za fa łszow an ie  na w ię ­
z ien ie  do tw ie r d z y ;  donosi teraz , że g o  wysta­
w iono d. 37. L ig c a  pod. p r ę g ie r z e m ,  i piętno­
wano. ■*

N i e m, c yv
W  S t  u t  t g a r  d z i e  w ydano naatępniąue- 

o b w ieszczen ie  : Jeg o  K. M o ść  , p r z e z n a c z y ł  dla.- 
p o d le g łych  P a n o w a n iu  swoiem u d a w n iejszych . 
X iąża t  i H ra bió w  R z e s z y  niem ieckiey  krym inal­
ną w ład ze  sądową ,  i tę m ianow ał tymczasowi© 
król.  INaywyższym T r yb u n a łe m  appellaeyynyn 
T u b i n g s k i m .  T r yb u n a ł  ten, wykonywać, ma 
w  sp ra w ach  r z e c z o n y c h  X iążę t  i H r a b ió w ,  k a r ­
ną J u ryzd ykc yę  w miarę,,  w e d łu g  k t ó r e j  w yko ­
nywała takową T ryb u n a ły  krym inalne w zględem  
in n ych  klass p o d dan ych  K r ó le w s k ic h , a przeto, 
ró w n ie  iafe, i te, przesyłać:  ma w  w łaściw ych  do. 
te go  p r z y p a d k a c h , ,  akta; drogą  sądową użyte,, 
w r az  z wyrokiem , s w o im  do- król.  Ministerium. 
s p r a w ie d l iw o ś c i ,  ażeby- ta k o w e  pod prze- 
•wodeictwem i e g o ,. p r z e z  W ła d z ę  rew izoryal-  
ną w e d łu g  przep isó w  pra w em  u stan ow ionych  
roztrząsan e były. Co ninieyszym do, p u b l ic z n e j  
p o d aie  się wiadom ości.

w. S t  u 1 1  g a r  d z i  e d. b. S ierpnia  1816. 
(po dpisano} K ró l .  Ministorium StanH.

wo- żądać' w yłączen ia  z grom ady, w  ie g o  w ło śc i  > 
b ę d ą c e j ,  ch łop a  n ależącego do klassy parobków , 
ale n ag rod zić  obowiązany szkodę ztąd dla, g r o ­
mady., W ła ś c ic ie l  z iem i ma sobie zostawiony, 
d o zo r  nad rządzeniem  się gn.in i c h ł o p ó w , ne 
ieg e  ziem i ż y ją c y c h , a to w e  w zg lę d z ie  d o b re ­
g o  porządku. C hłopi E stoń scy nie maią w ol­
ności zrzek an ia  się p raw  sobie p r z e z  niniejsze.' 
urząd zen ie  nadanych. K ażdy,. ,  maiący- p raw e 
zarządzen ia  sob ą, m o c c n  iest. w c h o d zić  do. s ta­
nu ch ło p ó w  E stoń skich  i z  niego- w ych odyić  
za  uwiadom ieniem  po przedniem  R zą d u  gu ber-  
nialnego. Chłop  E stoński ze, stanu swoiegO1 
w ych o d zić  m oże 1) Jeżeli otrzym a list  uwal- 
niaiący z  R ządu  gubernialnegp., 2), Jeżeli  zo~ 
stanie uw olniony p r z e z  szlachtę na. se jm iku  
zgrom adzoną..  3)  Jeże li  b ęd zie  oddany za r e ­
kru ta ,  p r z e z  co nabywa p r a w a ,  po w yyściu ze- 
służby woyskow ey, obierania sobie stanu..

K s ię g a  L  R o z d z ia ł  II. O  z g r o m a d z ę - -  
n i a c h  g m i n n y c h .  §. 20 —  g 3. Gm inuem  
zg ro m ad zen iem  ch ło p ó w  E stoń skich  iest u c z y ­
niony na praw-ney- osnowie z b ió r  c h ło p ó w  , ży-- 
iących  w e  wsiach,, m iasteczkach  i miastach Gu- 
barnii  E s t o ń s k ie j ,  w  celu  zastępow ania  odm ie­
n ia ją c e j  się p r z e z  n in ie jsze  urząd zen ie  w ładzy 
p a n ó w ,  i: dla ułatwienia: b ie g u  z w y c z a y n y c h  im 
spraw. Chłopi- żyiący w  o b rę b ie  iednych d ób f 
składaią zg ro m ad zen ie  gm inne w łościańskie, do 
k tó re g o  należą, i ludzie  dw orni.  Z, ch ło p ó w  » 
w  o b rę b ie  włościańskiego, z g r o m a d z e n ia ,. wsia­
mi lub gospodarstwam i ź y ią c y c h , ,  mogą się u- 
tw o r z y ć  udzielne zg ro m ad zen ia  w ie js k ie .  Vf 
r z e c z a c h ,  iednafaże ty c ząc y ch  się c a łe g o  zgrom*" 
dzenia iedn ey  w ło śc i , ,  zg rom a d zen ia  wiejski® 
p r z j lą c z a ią  się do włeści.ińskich.. C h łop i , ś r  
iący  po m iastach, stanowią oddzielne -zg r o m * '’ 
d zen ie  w ie js k ie .  B a łe  zg ro m a d ze n ie  gm in 0*
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ódpowiaJa za  regularn ość  w  o p łac ie  p o d atk ó w  
sharbawi. Co trzy  lata  na i 5 ty C z e r w c a  po- 
licyie m ieyskie i ziem skie posyłaią do Izb  skar­
bowych wiadom ość o za sz łych  odmianach w  
zgromadzeniu gminneoa w  p rzec iągu  trze c h  lat; 
® n a r o d zo n yc h ,-  u m a rły c h ,  p r z y b y ły c h ,  ode- 
*złych , aby w każdey grom adzie  można b yło  
mieć wiadom ość o rzeczyw istym  stanie ludno- 
ści , podług htórey pobiera się podatek skarbo­
ny s  l iczb y  dusz m ęzkich. W  p r ze c iąg a  3eh 
Ut, chcący  się przen ieść  z wieysfciey grom ady 
iedney dó d r u g i e j , pow inien  z ło ży ć  p o rę k ę  na 
opUtę za iego osobę podatków.

Z g ro m a d zen ia  wieysbie dzielą się na od­
dział gospodarzy  i oddział  parobków . G o sp o ­
darzami s ą , którzy  posiadaią ziem ię praw em  
>(18300301 , albo arędy. Z w a n i bobylam i 
( L o s t r r e i b e r )  p r z e z  w yro k  zg rom ad zen ia  
gm innego mogą bydź p rzy łąc ze n i  do a g o  od­
działu. Dla sprawowania interessów  grom ady, 
samaż grom ada w ybiera  Starostę ; w  grom adach 
Więcey sta dusz m ę s k ic h  liczących , na każde 
„sto w ybiera  się ieden P om ocnik  S ta ro s ty ;  na 
oba te urzędy  wybiersią  się tylko zyoddziału 
go sp o d a rzy ,  właścicieli  lub a rędarzy, i  tacy, 
którzy  n igdy nie podlegali  c iężkiem u krym inal­
nem u ukaraniu. D la  pom ocy S u r o s t ó w  w ybie-  
raią się setnicy, k tó r z y  w  r z e c z a c h  aiew ym aga- 
ięcych zbierania  całey  gminy, spoinie z e  S ta ro ­
stą stanowią o interessacb grom sdy, i  strzegą 
p r a w  c h ło p ó w :  dw a setnicy  w ybieraią aię za w ­
sze e  g o s p o d a r z y , t r z e c i  m parobków . Na 
Starostów , ic h  pom ocników  i setników , z g r o ­
m adzenia podaie po d w ó c h  K andydatów  do 
P o licy i  włośeiańskiey, która  p ierw szy  , ra z  m oże 
odrzucić  w szystkich  , po w tó rn ie  p o d an ych  obo­
wiązana p o tw ierd zić .

( C i q g d a l i  x y. ) 

Wypis z naynowszego dzieła P. P r a d t :  
Hamittne dziele rewolucyi Hiszpańskiej-.

( Z  dzienników F ra n cu skich .)
M iędzy  wszystkiemi przedsięw zięciam i B o -  

Ma p a r t e g o  nsyssaleń izem  była  woyna z  R o s-  
• y ą , a n arniespraw iedliw szem  w o ya a  n H iszp a­
nią. W  w yd arzen iach  B syoń skicb  w idziały  r ó ­
wnie BYancya i  E u ro p a  p o czą te k  N a p o l e o n a  
upadku. Za pierwszą wiadomością o zam achu wy- 
uaiei zonem  na to K ró lew slw o ,  odbiegły  go umysły 
'wszystkich którzy  z  nim działali, szczęśc ie  g e  opu­
ściło, Postępy iego zatam owane zostały, n ie z l iczo ­
ne klęski cisnęły się na g ło w ę  iego, gm ach o lb rzy­
mi iego w ielkości , zaw ali ł  się w  sw oich  w łas­
nych g r u z a c h  a na rozw alin ach  iego  stanęło 
g o d ł o ; ż e  b e z  m oralności  i  b c *  prgwa^ nie 
istnieć n ie  może-

Fiieznano n igdy w e  F  r  a n c y  i zu p a ł-  
nie sp raw y e H i ę z p a n i i ą ,  albo r a c z e y  p i­
sząc o  niey dzienniki o w o cze s ae  , nadały jey 
zmyśloną tylko postać. P u bliczn o ść  zdum iała 
się nad zam achem  B ajo ń sk im  i ten tylko tak 
m ów iąc u w a ża ła ,  le c z  nie zg łę b iła  nigdy p ier-  
w otn ey  myśli tego  p rze d s ię w zię c ia ;  nie d ow ie­
działa  się n igdy o  traktatach , in tryga ch  i w e ­
w n ę trzn y c h  z a t a r g a c h ,  k tó r e  zd zia ła ły  i u łat­
w iły  dokonanie. W ie d z ia n o  o tem  , po n iew a ż  
się na to patrzono, ze  Królew ską ro d zin ę  H isz ­
pańską sp row adzon o do B a y o n n y ,  że  ią 
przym uszon o z r z e c  się i odstąpić P ań stw  sw o ­
ich  , ż e  Hiszpania oddana była i n n e m u ,  ź e  
g o  naród o d r z u c i ł ,  u zb ro ił  s ię ,  w ie le  m iał do 
w y c ie rp ie n ia , b y ł  zw yciężon ym  i  z w y c i ę z c ą ; 
l e c z  odnrzona F r a n c j a  n iewiadom a b yła  po­
czątko w yc h  z a s a d ,  środków  i p o p rzed zają cych  
czynności , k tó r e  zrząd zi ły  i dokonały skutku 
n iespraw iedliw ych  wydarzeń.

P .  P r  a d t aby uchylił  tę niewiadom ość, i ©- 
b iaw ił  ezę ść  taiem nic, które posiadał, ch w y cił  p ió­
r o  do ręki.

P r z e z  s z c z e g ó ln ie js z y  skład p r ze zn a cze n ia  
(który  ón na ów czas gwiazdą szczęścia  sw oiego  
m ia n o w a ł) ,  stoiąc na s to p a in ,  k tó ry  mu p o d ał 
z r ę c z n o ś ć  p rzeyrzen ia  się w e  w szystkiem  do­
skonale , d o ży ł  p r z y  boku  te go  w ie lk ieg o  m ę­
ża  , t r z e c h  stanow iących w  za w o d zie  życia  i e ­
g o  wydarzeń , k tórem i są : w ta rg n ie c ie  się do  
Hiszpanii , czyn ność  z. P a p ie ż e m , i  woyna z  
Rossya.

N ieszczęście  e  H i s z p a n i ą  zaczyn a  się 
■według P .  de P r a d t  w  miesiącu P aźd ziern ik u  
1806. Ź r ó d łe m  klęsk i' w tsrgn ien ia  , k tó re  do­
tknęły  to  K r ó le s t w o ,  tuianuie ó n  b e z  w z b r a ­
niania się N ięcia  pokoi u.

P odczasK on sulatu  i p ierw szych  lal Cesarstwa, 
śc is łe  były  stosunki Hiszpanii z  F rań cyą. O siadli  w  
P a r m i e  H iszpańscy Xiążęta, zyskali T oskanię  z  
tytułem  K r ó le s t w a , ilotty o b u d w ó ch  kraiów  wal­
c z y ły  obok siebie, żadna chm ura nie zaćm iła  c a łe y  
p rzestrze n i  te g o  K r a i u , aż do czasu w yp raw y  
w oien n ey  z  P r u s a k a m i , g d zie  X iążę pokoiu  o- 
dezwą swpią p o w o ła ł  całą Hiszpanię do b r o n i ;  
Z am iar  tey  w yp raw y  nie był o z n a c z o n y , a 
b rzm ien ie  o d ezw y  b y ło  tak p o w s z e c h n e , iż  
można z  niey b yło  w zelakie  robie  wykłady , ja ­
k ich  tylko zdaw ały  się w ym agać tow arzyszące  
okoliczności.  O d e zw a  ta w zb udziła  p o w szech n ą  
uw agę. X iążę  pokoiu  w e zw a n y  aby o b iaw ił ,  
jaki miał zam iar w  tey  m iorze  , n adarem n ie  
zastaw iał się obawą zacze p k i  s s  strony C e sa rza  
M arokań skie go;  N a p o l e o n  nie dał się u łu ­
d z i e ;  duch tak podeyrzliw y iakim iest ie g o ? 
n ie  p rzyp u ścił  żad n eg o  mam idła, b tóreb y  u k ry -  I

X 3
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w a ć  m og ło  c c i  uzb roienia  ta k o w eg o . I  z  tey  
to  n ie s z c z ę s n e j  o d e z w y ,  w zią ł  s w ó j  p o czą tek  
ó w  u k ła d , obalenia t r o c u  Hiszpańskiego.

N a p o l e o n  (m ów i P .  P r  a d t )  często  mi 
się dał z tera s ły s z e ć ,  ź e  o d e z w ę  tę o d eb ra ł  
n a  p o ła  b itw y pod J e n a ,  k t ó r a ,  c h o ciaż  m a 
w ystaw iała  w szelk ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , na fctó- 
r e b y  się n a r a z i ł ,  go tu ięc  wszelką nową wy­
p r a w ę ;  podała m a  jed n ak że  o r a z  m yśl, ażeby 
się właśnie p r z e c iw  tem a  z a b e z p i e c z y ł , i nie- 
zostaw ia ł  za plecyma , u k ry te g o  nieprzyjacie la ,  
k tó ryb y  m ó g ł  u d e r zy ć  na n iego , gd yb y  gd  w i ­
d z ia ł  W uciska. D w ad zie ścia  r a z y  słyszałem  
g o  p o w tarza jąceg o  W B  a y o n i e  ^ „ P o p r z y s i ą ­
g ł e m  na t e n c z a s ,  ź e  mi to  d ro go  p rzyp ła cą!  
„ i  źe  ich postawię w  n ie m o cy, szkodzen ia  mi 
„ n a  p rzysz ło ść .14 Jakoż w  saraey rzecB y usi­
ło w a ł  B o n a p a r t e  w  k r o tc e  \po o g ło szen ia  
te y  o d e z w y ,  osłabiać  D w ó r  H iszp ań sk i,  ią d a -  
ią c  od n iego  w o y s h a , k tó r e  aby oddalił  od 
K r a i u  częścią  ie  w ysłał do D a n i i  pod do­
w ó d z tw e m  M a rgrab ieg o  d e  l a  R o m  a n a ,  c z ę ­
ścią do  H e t r u r j i  p o d  wodzą Jen erała  O -  
F  a r  i 11 e .

X  ążę  p o k e i n , k tórem u  o d e zw a  ta  z  d. 3. 
P a ź d z ie r n ik a  1816 ciążyła , po zn aw szy  n ie b e­
zp ieczeń stw o po ło żen ia  sw oiego , w  Którem się 
p o sta w ił  w zględem  N a p  o l e  o n a ; Szukał odzy­
sk a ć  w zg lę d ó w  ie g o .  Żadna ofiara w  tym c e ­
lu  n ie  zdawała  się b yd ź  za  wielką w  o cza ch  
i e g o ,  ieg o , K 'óry  p o d łu g  w y ra ż a  P .  P r e d t  
sam ieden  uk ryw ał  w  .sobie  z a ró d  zn iszcze n ia  
P a ń stw  dwadziestu.

D o n  E m an uel G  o d o y , u ro d zo n y  w  B  a- 
d a j o z  w r o k u  1 7 6 8 ,  wyniósł się z  p rostego  
ż o łn ie rz a  g w s rd y i  K r ó l e w s k i e j , na  n a jw y ż s z e  
dostojeństwa w o y s k o w e ,  został X iążęciem  Alcu- 
dyi , X ia ię c ie m  p o k o i u , n ajw yższym  w odzem  
n a m o rza  i na lądzie ,  i  A dm irałem  w  H iszp a­
n ii  i w I ł d y a c h  z tytułem  t J eg o  W y s o k o ś c i ;  
z d a w i ł  się ten polubienie© K a r o l a  IV .  m ie­
ś c ić  to  w s z łs  ko w  osobie s w o ie y ,  co p ;sze 
kistnrya o p d o o ie n ia  ow ych  lu d zi,  k tórym  słs- 
ł>y H o n o r v u * z  i  A r k a d y u s »  pow ierzyli  
s te r  P a ń s t w * , a k tó rzy  potóm o tw o rzy w szy  
B a tb a rz v ń -o tn  bram y do  n ie g o ,  w p rzep  sć ie 
Wtrącili. T j w łaśnie  co  do X ę c i a  p o ko iu ;  ca­
ł e  P ań stw o  oddano d ow oln ośc i  i e g o ,  obsypy­
w a n o  go n ieskońn zooem i b o g a c t w a m i , n ieskoń­
czonym i zaszczytam i o b darzano  g o ,  k tó r yc h  
Już n aw et dosyć w.n*?eść n ie  można było , n a-  
b o n ie c  p rze z  zaślubienie ie g o  z  Xieźiv*\zlf.ą 
k r w i  , p rzy p u szc zo n o  eęo do  gron a  rodziny K r ó -  
ł e w s k ie y ;  —  tak daleko posunęła szczęś liw a  
gw iazda  ied n ego  c z ła w ie h a ,  który  stoiąa na 
tym  sto pn ia  w y w yżs ze n ia ,  w skazał  E u r o p ie

z d z iw io n e j  przykład  [sk u tk ó w , od kilkunasto 
w iek ó w  n iesłychanych , k tóre  tylko upodobanie 
sobie iedney osoby zrząd zić  potrafiło. N ie by- 
ło  to wyniesienie, skutkiem talentów i wysokich 
przym iotów  ieg o . P o lu b ie n ie c  ten nie miał 
żadnego  z a r y s u ,  pod b n eg o  do o w yc h , X i m e -  
n a ,  R i c h e l i e g o  l ub M a z a r i n a !  sława 
o y c zyzn y  n ie  była  bod źce m  c zyn ó w  iego. N ie­
udolny do k ierow an ia  sterem Państwa za p ęd ził  
ón  o k r ę t  na skały., i  w  za m ę c ie  w iru  p o g rą ­
ż y ł  g o .  1 takim to  sposobem X iąźę  pokoiu  r ó ­
w n ie  p r z e z  n ie d o rze czn ą  powolność swoią i k  
i p r z e z  c h y tre  p o d s t ę p y , czyli  to  esw ieratąc  
p r z y m ie r z a , czyli  ro zp o czyn a iąc  k ro ki  n iep rzy-  
ia c ie lsk ie ,  i  p r z e z  swoią niewiadom ość r z e c z y ,  
i p r z e z  ch ciw o ść  c h w a ł y ,  rów n ie  w  przyiaźn i 
iak w  n ienaw iści  z a w s z e  szk o d liw y,  stał s ię  
zb u rzy c ie lem  tron u W ła d z c y  sw oiego. B o n a ­
p a r t e  szukał wspólnika winy swoiey p o trz e ­
b o w a ł  pęzla  n ic o ś w ic c e n ia ; n adarzył mu się 
X iążę p o k o iu —  i  zaw arto  osław iony traktat W 
F  o n t e n e b 1 e a u.

W  tym to  d ługo taionym t r a k t a c ie , z a ło ­
ży ł  B o n a p a r t e  kamień węgielny p r z y w ła ­
szczen ia  sw oiego w  Hiszpanii. X iażę pokoiu  
przekupiony  czyli  zaślepiony fałszywym  blaskiem 
sam owładztwa w A l g a r b i i  u kryw ał ten trak ­
tat przed  ministrem Hiszpańskim. B o n a p a r ­
t e  postęp ow ał podobnież z  X ięciem  T a l l e y ­
r a n d e m ,  k tó r y  tym sposobem nie n ależał 
w cale  do w sp óloictw a.

P o lu b ien iec  ten K a r o l a  IV .  posunął taft 
d a le ko  b e zc ze ln o ść  s w o i ą , tak d aleko  zaufał  
w p ły w o w i i p r s e w a d z ę , którą  m ial nad swoim  
K r ó l e m , że  b e z  w ie d zy  i zezw o len ia  K r ó lo w e j  
w ładał H e t r u r y ą  iak gdyby ten K ray  za le­
ża ł  od n iego  sam ego, N a p o l e o n  ch cia ł  o- 
wym traktatem  p r z y w ła s z c z y ć  sobie Hiszpanią, 
dóm  paouiący przen ieść  do H e t r u r y i ,  K r ó ­
lo w e j  H etruryiskiey  w  w yn a g ro d zen ia  dać L u ­
z y t a n i a  północną (północną część  P ortugalii)  
a za pow olność  X iąźęcia  p okoiu  w y p ła c ić  się 
u tw o rzen iem  K ró lew stw a  o boyga  A l g a r b i i .

P o d łu g  ts ie m n eg o  artykułu  r z e c z o n e g o  
trak ta tu , w k r o c z y ć  miało 300,000 F r a n c u z ó w  d a  
H is z p a n i i ; a 10,000 m iało bydź na pogotowiu, 
w  B a j o n i e  na p r z y p a d e k , gdyby A n g licy  
wysłali posił i  d o  P o r t u g a l i i .  T e k  w ię c  
u j r z a ł  się B o n a p a r t e  P a n e m ,  i  K r a iu ,  i 
X iążęcia  p o k o iu ,  k tóry  w  nim  w sze lk ie  p o k ła ­
dał n a d z ie ie , i  z e  strony sw oiey  wszystko mu 
w  r ę c e  o d d s w s ł ,  za p e w n io n y ,  i nie sp odziew a­
jąc się, ażeby m egła  zaw ada iafcewa w  dokona­
niu  tego układu zatam ow ać d ro g ę ,

(JDahzy ciqz nastąpi-)
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